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Rozmowy przy magnetoll'tnie 

Kronika czasu przeszłego 
[O rzeszowskiel prapremierze .Hoteln Astoria") 
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RED. GAJEWSKI: 

W moim przekonaniu rozmowa 
dzisiejsza będtle swobodną I chy~ 
bardzo ,ubleklYWRII wymianą u­w., o rus zoo.vskleJ p rapremierze. 
Nie wldl.ę pot r:r.eby. I j. osobUc:le 
nie mam takich ambicji, aby to r ­
mułować tutaj autorytatywne oce­
ny. Sztukę SzUj n. traktuje jako 
reportaż acenlczny o w ymowie po­
ltlycznej. Zaryzykowałbym jednak 
twierdzenie. U wymowa ta atradła 
'PI tej chwlll na oatroścl. Pońaram .1., to uzasadnić. 

Słabość a urazem sila reportału 
polcga na tym. te jut on aktualną 
_ walczącą kroniką rzeczywistoścI. 
Jest autentykie m mówiącym o no­
w ym lensle spraw ludzkich. Jelill 
kronika rzeczywistości - to bywa 
czuem I tak. że wyprzedza lą ty­
ele. Na pewno aU po XXII Zjd­
dll.~ int.tze; patnymy na~kt1l.al­
DOić w ymowy .. Hot.lu ,..łorla". 

Nie uluwUbym lic. ,dyby lr::toł 
potraktował te n.tuke ' iako doku­
ment literacki - optymistycU\eJ 
t raied ll komunl.l ty. Nie neguję wy­
mow y politycznej tego dramatu. a­
le nie przeceniam je!. Mote ktoś 
.Ię ze mnij nie :r.godzić. ale prnblem 
r ehabtll!.aeil ludzi (Konowałowa I 
dziennikarza). który uwatam za 
,łówny nurt w dramacie, n ie jest 
za,adnlenlem. ehwlli Nikt u rwa 
tymi bolesnymi .prawam1 Dle ty je 
d.rJj .,na tO dueń". 

Wsponvtl.lem o r.uednlcz;ym 
nurcie sztuki: rehabmlaejl ludzi, 
bo .,Hotel Mtori." jest drama­
tem wielowątkowym. Obrona Lenln 
,rad u postutyla autorowi tylko ja­
ko Uo, na k tórym rozwij. Ilę akej •. 
W culie iaJ trw. n la obserwujemy 
rozwój wypadków, przyczyniają­
cych się do pełnej rehabilitacji po­
krzywdzonego komunisty i moral­
nej d ziennikana. Zycie o.abls te 
Konowałowa jest próbą plyeholo­
,lcmego pogłębienia jego 1Jy1wetkl. 
a le n ie Jestem .przekonany czy au­
tor n ie pn.esadzlł w nagromadze­
niu n lelalotnych momentów psy­
chologicznych. VI sztuce poznaje­
my hIJtor!ę: mlklłcl syna Ko­
nowałowa do młodej dzlewctJ'ny, Ją 
takte "nie z tej zjeml" estońacy 
part)':tłI ncl Jest jeszcze wiele pro-

bIerników 1 .. praw, które bez szko­
d y d la InacenIzacjl matna ,było l O­
ble podarować. Ołówek nie u.nko­
dzlłby aztuce, a spektakl na pewno 
by na tym zyalcal Posłut, ,l, 
prz)'kladaml Nie powiązana z alt­
cJą ntuki ,cena z murarkam.l 
na pewno nie ma ' '''NPływu n a 
loay bohaterów, a d y,kusja, któ­
rą one prowad1.ą na pewno n ie 
podbudO'W\lje główne,o nurtu 
sztukt. Dru,a wątpliwość , która 
zrodziła Ilę po oglądnlt;<:iu ,.Hotelu 
Altoria" to ukazanie partyU\ntów 
eltońsklch. Nie wiem 1118 Ue do 
ich udziwnienia prz)'cz)'nU się teatr, 
a na Ile autor. Nie mOili: zrozumieć 
dlaczelO w aercu oblę:ionego Lenin­
gradu grupa patriotów es tońskich 
.,konsplruje s le" na przedstawicieli 
półświatka dawnelo Petersbur,a. 
Trochę: to na iwne, troche szokuje , 
aJe kto w .. końcu w to uwierzy -
choć ~oc.b.l- , OsobIjcie .. dru&0pla· 
nowych postaci najbardzli} -'Pru ­
konywała mnie rola MatulI w in­
te rpretacJi aktorskiej Alek sandry 

, BonarskleJ. Była to sylwetka po,­
tacl, którą dobru poznaU'my w 
c:talle ostatnich działań woj ennych 
bezpreten. jonalnej d ziewczyny ra­
dzieckiej, zdolnej do wielk ich poj­
wl~ń, o cechach głebako ludzkich, 

PROF. GRYGkEL: 

• • Ja chcę jeszcze trocbę uzuP;tlnić 
uwa.gl kolegi Gajewskiego, dotycUl­
ce tamej sztuki. Rozum iem zupełnie 
decyz1ę Teatru. Na rocznicę: Rewo­
luc ji Paidzlerntkowej na.ldalo dać 
sztukę radziecką, l to dobrze świad­
czy o a mbicjach zespołu, te siega 
po jakieś nowne zjawil ka teatra l­
ne, bo przcclet. "Hotel Astoria" to 
prapremiera w P olsce. Solidaryzu­
ję się li: uwagamL kol. Gajewskle,o, 
dotyczącymi wartości ntukl. Mnie 
sle td wydaje, te nie naleiy je j 
pr:r.eccnlaĆ. Po VIII Plenum u nss w 
Pouce poWIta ł n urt w literaturze, 
który nazwano literaturą rozrachun 
ków morałnych. Ale pr:wpomnljmy 
sobie o llei d ramatycznieJ. o ilc 
bardziej zdecydowanie Iławlano u 
nal te same s prawy. Np. w "Mat­
~ Królów" Brandy... W usadzle 
to podobny p roblem, z t ym, ' te u 
Brandysa bohate rem jest zwykły 
szeregowy dzJ!ll! cz ~artyjny. które. 

~ c .,Hotelu 'btorła- oCr we!: ~n4 ( l1'eM C1ł.,(f~). 
XotlOWGłI:n~ (Ste/o'l\ WiMer) l Kalia. (Za/i4 GorezvMk.4). 
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10 un lceatw!ol:..o na skutek wypa. 
czeń polltyCUlYCb. Takich uentą 
utworów w t,.m okresie było w 11lt" 
ceJ. Mieliśmy wątpUw06cl, czy słu­
szna była tak daleko pot;unl,ta kry­
tyka. Ale wydaje mi .Ię , te po XXII 
Zjetdzle t e wątpliwOŚci Ilę rozwie­
wają, te z nowej perspektywy to 1na 
czej wy,ląda . W IZtuce Sztejna oa­
!.atecznie wszystko .ię kończy d0-
brze, a przecież nie zawu..e IIę tak 
kończyło. Konowałow trochę za łal­
wo odzy3kuJe zaufanie - w rzeczy­
wlstołcl po wyJlclu z więzienIa w 
tych czasach, trudniej było to zau­
fa nie odzyskać. Wydaje m i sle. te 
u.tukę o ·tyle również trochę Ilę u 
nu przecen ia, Iż l-st to utwór dra ­
m atycznie nie n ajlepny. Jest w 
n im jakiś zasie, epicki , a to 051a­
b la siłę konfliktu dramatyczneg<>, 
szkodzi sprawie Ilównej. Autor u­
s iłuj e pokauć w lZystko co się dtJa ­
lo w okresie blokady Leningradu. 
a Je±ell ktoś chce w teatr:r.e powie­
dzieć wszy. tko. to mÓWI niewiele. 
Naldalo updnlenle akonkretyzo­
wać, oiranlczyć Ilę do ukazanIa za­
udnlcze,o problemu m oralnego. 
bo tu przeciet niewątpliwIe chodzi 
o %agadnienie post.awy m oralnej. 
Dla mnie .prawa zaufa nia. to n aj­
atotnleln,y łen.a tego dram. tu, Tu 
chodzi o kontrut ' dwóch postaw 
komunlatów ~ Babenlna, k tóry w 
1'3'1 roku ..... tąpił do partii I nie 
mLał wtedy iadnych wątpIlwołcl l 
Konowałowa, którego w 193'1 roku 
a.reaztOWl.llo. Zachowanie I I, tyc h 
dwu ludzi p6tnleJ. w okresie pró· 
b1 charakterów, to chyba rzecz 
n;'jwat.nlejna w n1uce, Wazystkle 
Inne .prawy wydaj. m i się zbyte­
czne. ~ one niezbyt 'clśle wtoplo-- . 
ne w zasadniczy nurt sztukI 1 mate 
rzecJ:ywiścle naletało z nich zrezy,­
nować w reallzacfl J. pn.y odbie­
raniu spektaklu stale odnosiłem 
wra:lenle, te tam jest za. duło wąt· 
ków. Nie wiem, C7.Y teatr n.eszow­
ski nie .ulerowa' Ilę spektaklem w teatna imienia M ajakowskiego 
'W MOlkw1a. Idyt tam. jak wiado­
mo & pruy, zupełale poaobnte wy­
tl.,uł b:ztałt aceniczny ,.Hotelu 
Astorl.... Autorowi oszcu:dzono 
wlzelklcb dęć reżysersldch w teki-
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Nie będę 
patrzył w twoje oczy 
zarosły 
gzymsów wniebowsŁąpienierp 
na tamtym brzegu 
między nasze oczy wypły'nłlł ClCeB.ll 
teraz jest cichy. 
a był jak zaczerwienienie lata 
n asze oczy 
są bez kręgu przedłużenia 
nad krawędzią ocalonych. 

Krosao ZI wrześaia 195' er. 

W Beskidzie 
uderza gromem noc 
ziemia nie rodzi skar~ 
roztrzaskana 
w powietrzu 
ślizga się błyskawica 
od· warg horyzontu 
aż do granic dnia 

n 
Ziemia skalista 
odskoczo ... 
w przetroca. rybek 
co na proch się rozsypią 
zabłąkana między nas 
ziemia co nie słyszała 
ballady G-moll 
ma ,...,. 
ręce ma z preludium sławy 

• 
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N ajpierw była kampania :r.achę_ 

cająea.. Na ubraniach rro­
madzIdch, powiatowych nara­

dach aktywu, k on1erencjacb dzlala­
czy partyjnych wzywano ludzi 
dO 1nlcjowanlt. czynów .połeculYch, 
mobUlzowan1a spolecur'wtwa do re_ 
.11u.cji tak ambitnych zadań. jak 
W1I1ouenle domów ludowych, Śwle­
t.UC ar" Innych obiektów, kt6re ze 
wzalędu na awój odr,bny, "nlekul­
turalny" charakter nie wchod:r..lj w 
:.akrea nanych l'Otwatań. W kat­
clym przy,pa.dku jednak obiecywano 
pomoc flnamową l..materlało~. fa_ 
chowe klerown1ctwo Itp. 

Wuwanla padały na dobry crunt, 
",chodrlł,. przede:!: naprte<:lw ma­
n.niom łudzl z wielu _I. Maru­
Dkm o ~rodkach kultur.unych :I: 

ClI;J1oeJ.n~, hńeU1eą" biblioteką, ba. 
w~ .. liii teatralną I kinową. PI> 
tneba zd takich ojrodków na w,$l 
lubaaO'Alsklej jest szaeg6lna. 

Totet jak ,n,rby po deHC%U r.a­
t'fIłł)' powstawać apołC!CZDe kornJte­
J7 budowy obiektów kulturaln!ch. 
Dechn6w, Basznia Dolna, t.ukawlc:a, 
Wola Włelkar Lublinie<: Nowy, Ję­
druj6w,1ra ... W powiecie ,:r.ac:lera~ 
ręce. 'Za&Qło slęr'M WId występuje 
:I: tDkJaływą l O ZIObowlll.:tan1ach t 0_ 
fłarDo8el wymJenioonych ,romad pi­
Ano 'Al niejednym sprawozdaniu, 
mówiono na niejednej naradzie. 
Tym~ chłopi opodatkowywa 

11 się z ppod8l'8tw, zbierali fundu 
a~. grornad:r.111 materiały I Pr"%Ystępo 
wall dobudowy. Oezywlśclewopa~_ 
elu o d<:lktuncntacJę I kosztorysy, po 
kt6re zwr6eW sIę do powiatowyeh 
fachowców. 

Najsz.ybelej rosł!oolekty w :&sml 
Dolnej l Dachnowie. Raptem w r0-
ku 1960 wybuchła bomba. Oka udo 
się, te chłopi nie dostaną z obiecy­
waneJ pomocy pańl~wov.rej ani gro 
S&tl. Pow6cl - nl~nedłotenle na 
aIs dokumentacji tec:.hnłcz.nejl brak 
aprobat)' odpowiednich władz. 

W czerwcu tetOŻ roku nowa nl~I 
podzlanka. Architekt powiatowy na 
kamje wtłtnymać prace budowlane 
w Dachoowlc. Pf'Z)'C::t1Tla _ brak 
dokumentacji i zezwolenia na bu­
dowę, 

W OachnowM! zawrzało. - Jak 
to'!' Pn:ec:lei dokumeDtację sporn­
dm! pc!pr:l:oonl architekt powiatowy 
In!. J edllc7:ka! Sam prt.yjeid:ł.ał nad 
ZOtowl!.Ć rOboty! To on nie wiedział 
co naleu.ło :r.robić? 

Na .u.czdeie dokumentacja zna­
lazla się. Przybito na niej aprobu­
Jącą pIeczątkę J dac:hnowJanle zn6w 
w:l:lęll Ilę do .pracy. Ze jednak spo 
dziewanej pomocy państwowej nie 
było nadaJ, w)'8lalt delegację do Lu 
baczowa. 

- No. jalde to koch3nl?! Nama­
wialiścIe. ob!.«ywalJłcle, a teraz tl-
1fB?! Ludzie ro.:ł:lryczenl, wymyśla 
Ją. a robola ltol. Przeclet kończyć 
trzeba! Dajcie trochę grosza! 

- Nic nie poradzimy. Przepis,. 
nie pozwalają. 

- Jakie prt.cplsy·{ To w poprzed­
nich latach po:rwAlały a teraz n ie? 
Pncclet daliście Jut nam 29 tysię­
oy! 

- Wtedy Dienl"dze dawał Bank 
Narodo' ... ·y t to Oddział Powiatowy. 
Z nim m ollna to było załatw1ł!. Te­
ra ' f\ln"u.-.. . ą \OJ r rk'l Banku In­
wes.ty=vh eJ[O, a ten ~tawla veto . 
Twk"dt:i. t ,. .. le ma odJY.)wlednlei 
-I-.lfum"'(l t llrJ I. 
- Toc! my mam} dokumcntacJę! 
WSZ)'6tko Jak trzeba. Czegot wy 
lC'SZCl.e chcecie! 

Wysiano wlc:e I( dokumentację do 
RteSl.owa. Ale tu okazało ltię. te 
jest do c hrzanu. Ą wlajclwlc nie do 
chrzanu. tylko uznano ją za konto­
..,1 i z.a1ożenl.a wslcpne, które po 
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pozytywnej oce:tle blea:lyc::b "l1li' pt'­
mle mę.t6w zasiadających w Kom!­
sji Oceny Projektów lnweatycyj­
nyeh oraz tlodzle odpowiednieoj 
kooJórki WydzJalu KUltury Pre­
zydium WRN mogą pos,łutyć :r.a 
p ° d a t a w q do opracowania 
azczególowej dokumentacH t.eehrucz 
neJ I Innych dokument6w. Dop1e­
ro pO pnedstawlen1u I aprobac:te 
tychte mO"tna otrz:Jtnać: a) urwole­
nie na budowę, bl fullduaze :I: k..., 
państwowej. 

W ł'MeU. tej procedur)', której 
jednak dadmow:laoom nikt nie 
apróbowaJ: w,1IJn1ć. dokwnentacJ. 
prudstaWiona prl,ez nich nie wy­
ltarcułła do otrzymania dotacj i, • 
cala budowa okuala ai4 wldclwJe 
nleletalna. 

Ale przede! architekt powiato...,. 
wez.ystko zatwiel'dU11 Przeelet CIIl 

wie co l'Oblł!! RUIzyty więc dalpe 
delegacje do rozmaitych władz I u­
rzędów. Jedna dotalła at do Wy­
dzla1u KUltury Prezydium WRN, 
ale 1 ta wróciła z nlaym. 

• • • 
- Cholerna biurokracja I Papierek 

dla nieJ zawaze wainleJaz;y nli ctJo­
wiek I jego potruby. ?necie! te 
wszystkie domy jut atoją, a nlekt6-
re potrzebują tylko dachu czy wy­
kończenia wnęm. l teraz dopiero 
mamy robIć plany teJO co ju! J_ 
zbudowanel Po co? Pruelet to nie 
będlil pałace, ale zwykłe, piętrowe 
raptem. domy. Czy architekci n ie 
mają nic 1e<pSZq:;) do roboty? Mało 
to potrzeba dokumentacji do nowych 
wa:ł.nych inwestycji? Pneelet myś­
my teł budowali nie z głowy, ale 
według planu. l co te1'az? Rozble­
ra~ ..... 'Uya.tko I zaczynać od poc:""t­
ku? 

Oachn6w _ kontorys budowy do-
mu ludowtl'O. 

Plaemko plerw.ze - 800 b'B. Zł.. 
Pleemko drugI.. - tl50 ty&. %l • 
PIasn1to tlRde - 3&0 tya. zł. 
Bagatelne rółnice. prawda? A 

....... zy.tJro zaopatn:one podpi..aml lu­
dz1 na odpowleclrJalnvch .tanowi&­
ltach, opI.ecz,etowana }alt należy. 
Kiedy to aa.mo Z',Iaw.lako spotykam 
w dokumentach z Jędrzej6wki nie 
szukam Jut więceJ. Wnlcsek. je6t 
jeden: balap,n n1e<lbalstwo, brak 
oclpow!edtialnOtk1. 

• • • 

0 ad. aoble tiPok6J ~ doc:le.ka.nlem: 
kto, _dzle, dlaczeco'!' Nlecb ale: tym 
ujmą fachowcy. Chcę jut znalett! 
tylko odpowleclf; na pytanie jak "PO­
móc luduom z nachnowa I Innych 
wal w doprowadzeniu do końca roz­
~tych pl'U'Z nich pr~c. Po poW­
roc.Ie do Rzeszowa ruszam wlc:c: do 
Wyd.&1&łu Kultury Prezydium WRN. 

- RozumIemy I01'YClC I pretensje 

W 
OItatnlch latach. kutalcenle 
polltechnJc:me ltałO lię 
aktualnym problemem pe­
da,o,Ud locjaUltyczneJ 

i praktyki ukoln_J. 0,61n1 po­
stęp technicz:rl7. t'OJ;WÓj przemyiłu, 
automatnuja procesów produkcjI. 
elelctryfik.acja wsi, mecbanlucja 
prłIC w ppodantwle domowym 
1 w roln.ietw:le wymqa od każdego 
człOWieka umiejętno6cl obsłu,1 I eks 
ploe.tacj~ r6tnych . oIIP6ratów utytlru 
eodz1enne,o. 

L iceum Og6Jndtsmłeąoe Im. T. 
KoścIwrJd w -~eh ma duż" 
doświadczenie w przyspoaablanlu 
młodz.leiy do tycia. bpwJem od 1950 
roku prowadz.I syaterlh.tyczną pracę 
w tym kierunku. NI.e&mJałe POCZlilt­
kawo próby ,.majstrov.ranla" pomo­
cy naqkowych, potem podeJmowa­
nl.e c6raz śmielszych prac Ul'lU.n1 
nas do opracowania planu konkret­
nej dz1ałalnoficl . ZaCZ4l1łmy azukać 
łrodków do stworzenia bazy mate-

:l:erwacJi I 
n leznyeh. 

Nr 1:1 

naprawy unąduń tec:h-

W roku 1959180 zorp.n.I:z.o'IIVałl*m, 
ta'kkI kółka jak: elektl'ot.eehnicme, 
f~nicz.ne, ldnotechnk:zne I 
k6łko spra ...... nych rąk. Dla dziewcząt: 
k6ł1oJ koronk.ar.:stwa i ha1ciantwI l 
tym, u ' ! popnednie wymienione 
k6lka były koedukac,jne. W roku 
tym prowadziliśmy rOwnlet kun 
motocyklowy dla 40 chłopców I 
dziewcząt, po którego ukońcunlu 3t 
0160 zdobyło prawo jazdy. 

Mimo dobrego wy,poaaienla pra~ 
oownl t«hnlcz.nej, 2. uwagi na s= 
plOŚć pomieszczeń. k6łka te były licz 
ne i grupowały po 20 do 23 (!Bób. 
MJodzi<rt, po<Itlelona na brY'lady 
f'Oboeu zJ:ooone z p lędu 0I6b, pra~ 
OO'Wala po zajęciach stkolnych. 
Każdy "dz.ień roboczy" <lbejmowd 
naraz 2 brygady p(lI;zczeg61nych spe 
cjall'łojcl a każdy uczestnik r.a,Jęty 
był pra<:ą przez 3 ttodziny w ty_od-

R ysza rd Christoff 

Nasze próby 
politechnizacji 

dachnowlan. ale nic na to nie pora- rialnej, przy której pomocy nauka mu. R~nie powlębzallimy 
dzllnJ'. PrzepJay &II wyratae i Inne lDQ,ła oprzeć się na EohI;dach pc»tę- bazę maLeriaJ.ną. W b'Dl C:taIIe Da-
powiaty potrafi" lię do nich za- .... d _,.' _ .-tala 1 w'"ooli~y kon"'" , Zakladaml 

' r d ta pow_ł pe al_.. ""..... w ęc >q_ "". .-. lIIto!IoWa~. Ta.IL1e n p. n.1'Oano 05 - mala pracownia t«h-nJezna zopatrzo Tworzyw Sztuc2.llyeh w Pustkowie, 
je w pf'Z)"lzłym roku IIrube &etkl ty- na w najpotrzebn.leJ.aze narzędz.la kt6redostarczyly nam bardzo cennych 
slęey złotych na czyny społeczne w od k j ' Ol< 
dziedzinie kultury, ale tam wszystko i maszyny do obr6bkl m etali . two_ odpad6wzc swej pr u c l, z rę-

_. J'. naJ "- NI rzyw sztucznych l drewna. Wapom- gowymi Warsztatami T elekomun\_ 
przy,otowane ,........ e .. ". -- " j'_' J 1 kaoyjnyml w ~-"-"'-, .k,d 0'-- . ' wi Ław L baCloO- n e na e ..... , e:l: nasze praoown n .rilOAVw..... <,J 

.tety władze po a e w u wyazło Idłka oryalnaJ,n,yeh pomocy mali'my złem teletechniczny, :t Wy_ 
wie pokpUy aprawe. naukow,ch pomyslu Stanl.dawa 'Vls_ tw6rnląSpr"l:ętuKomunikacyjnegow 

Terai gdybyłmy nawet ""rzezna- cardlej;o za1wk-rdzon)'i:h do produk_ Dębicy, która dostarczyła nam Da_ 
czyli pd!.n.ebne fundusze dla Dach- cj! w akall krajowej. ru,;dll do obróbki metali, z Zakb-
nowa I IlWlych gromad. to Bank ID- daml Drzewnymi w SędzIazowie 
We3tycyjny l t.alt: nie wyda im ani Po do!.wladczen lach nabytyeh..... Młp., które prz.ydzlellly nam wiele 
.:.cląga. , To ... pIeniądze państwowe dzl.edzlnle wytwarzanIa we wlu- materlal6w, z Zakładami Metalowy­
I wydawaniu Ich mwl towarzyszył! nym :r:ak:resle pomocy naukowych, mi !rp. DąbaJa w Nowej Dębie, kt6_ 
troalta o wlałclwe Ich wykorzysta- dostJLśmy do wniosku. te mogllbyś_ kr6J 
n '", W .'""" .. dku lub ...... "'wskirn ,',- JI' -, lo re ofiarowały nam piękny pne 

... ..- my przy z ~II. AU egom I m siln ika motocyklowego. z Rejono-
dynym wyjściem Jest &lYbkle uzu- dziety z Innych szk61. Num pracow wym Urzędem T eletechn icznym w 
pełnIenie dokumentacji I pn.edsta- nla rozpoezęla naprawę pomocy na - '~k 

dy motol dyskutoWać o f~wzacb. s:r:koły (:l:włancla podstawowe). Pn_ cenl:r3/ę 
~ apara-

" • 

Cz.IowIek mówiący te Iłowa myśU 
tak, jak ludzie którzy rotpoczynali 
budowy w DachnoW\~. Baunl Dol­
nej, Lukawlcy. won Wielkiej l in­
nych wsiach. Wydaje mu alę, te 
któl, ,<biM; za biurkiem. tJołllwl. 
nJe cbce umotllwlć 6okońc:zenla 
Phle ' tali w'atrijch dla calYc:h- ri. 
rlte mote uozumfeł! dlaczego umlart 
~ etawia się w je&o , mDle­
maniu prz.eszkod,., 

wienle Jej do aprobat)'. Tylko wte- ukowych przysyłanych nam przel ~J~"'~":,~'~ką~O~' ~OJtn.,{ym!:a~I~~~m~y~-:~ ,,~ 

TTudno obalił! tę argument.ac:ję·_ ~~~n~la~MĘP~,aw~I~,a~W~le~le~~~~n~'~"~i zakład Ale truóoo talde apokojnle myśleć o ulcowych, a 11:16-
k11ku lubaczowsklch wsiach, .gduev nasz J.j 

nlnczeją budowy. w które włożono "'( 

• • • 

Siedzimy w Wydziale Kultury Pre 
zydlum PRN. Jego klerownIk bez­
Muteetnle usiłuje rozwlą~~ ten 
węzeł g()rdyj_l Jest młody, pra­
cuje dopiero drugi rok I cała histo­
rie dostała m u się w apadku po 
poprzedniku. Rad by pom6c chłopom 
- ale jak? 

_ Łatwo NIK-owi m6wlć, te u ­
dzla1 lud7.;i w rnllzacjl czyn6w spo­
leeUlych ,pada. A nasz udział? Po­
wiatu? W roku 1900 i UMil na po­
p ieranIe tych czynów nie dostałem 
nic. Wy.st~ern o przyznanie na 
rok przyszly 1.051.000 zł a dostałem 
10tl.000 zł. - Dlaczego tylko tyle? 
A no, chod1.my do PKPG! 
Przewodniczący PKPG powiada: 

' - No tak, I'lkrełlDIŚTny. a t te przy­
znane sto knkadzf~ląt tysięcy I tet 
niepewne. J ak nie dostaniemy do­
kumentacJi. z wszystkiego będą n ici. 

- To dlaczego, kle1'O\lm.lku, nie 
dotttart:zacle tej dokumentacji? Jak 
co6 bnkuje. to ul.Updnl~ t kwita! 

- Powiadacie redalttlorze - uw­
pełnił! . Ale co? Poczekajcle, pop1'ORę 
architektów. 

Po chwili rcnrnawiamy 
tektem powiatowym oraz 
tantem domu ludowego w 
wi" 

z arch!­
projek­

Dachno-

- Dokumentacja jest dla WQ;J­
stklch wymlenlonycb _I. ZatwIer­
dzona przez. powiat. 

- To dlaczego są trudn~el :r; 
dotacJam i? 

- Widocznle nie przesłano pa­
ple1'ÓW gdtie należy. Teraz są no­
we przepisy. Nam zreut .. trudno 
zrorumleć jakIekolwiek przesz.kocly. 
Przeclet budowy są juf faktem d0-
konanym. Widocznie Wydział Kul­
tury Prezydium WRN ma Jakleś 
J:a6trze2:enia. 

Po wyjściu Intynlel"Ów klero'Nlfl..lk 
clętko alada na krzejle - No i pro­
szę - od Sasa. do lasa. Jurt doku­
mentacja -:- nie ma dokumentacJL 
Wie pan coś z tego? Co ja alę Jut za 
tym nałaziłem. naszukałem. KiedyŚ 

. w Przemyślu pół dnia straciłem na 
grz.ebaDle w archiwum dokumenta­
cji - W$Z»stko na nic. A tu dnwl 
&tę nie zamykajIiI. Pnychodzą delea:a 
cje, nan.ekajlil. władze zWierzchnie 
tet zaczynają mleć pl'etensje. A cói 
ja moge zrobić? 

dotlild ",UCI ty~ęcy złotych. Trudno 
spokOjnie" myśl~ ' ':'- :uwI'eddonyc~ 
nadziejach I l'Ozgor)'czenJu ludlCJ. na 
og61 pozbawionych · ws.z.clk.lej kultu­
ralnej 1'OZrywkt. A talde o brakU 
odpoW'!edzla1noścl, bezmy~lnośel I 
nIooolęstwle, kt6re poderwało zau­
fanie t,ch ludzi do władz. naraziło 
na szwank autorytet rady narodo­
wej. 

Ol.teso na zakońCZSlie. chc!ał ­
bym zadedykować Prezydium Po­
wiatowej R o.dy Narod()wej w Lu­
baczowie przytocz.ony na wste:ple 
lragm~t uchwaly Rady Ministr6w 
w aprawle czyn6w apołcez.nych. 

W nadziei. t e UK\ledbanla w po­
mocy dla wymieniOnYch gromad 
zoalaną bezzwlocznle naprawione. 
W nadtici. te te. kt6re Idą w ich 
łlady. jak np. obecnie Krowica Ho­
łodOWlka nIe będą natrafiać ~a . ~ 
sama trudno'cl. W nadziel. źe' !'łuk­
n ie bałagan I Inicjatywa społeczna 
otrzyma ~alełne jej zielone światło. 
Sądzę takie, iż Prez.ydJum WoJe­

wódzkieJ Radv Narodowej w Ru­
sz.owleuchce równlet ująć stano­
wisko w odnJealenlu do opl&anej 
sprawy. 

Przeglądam pękatą teczkę kON!ll5-
ponde:ncjl Wydziału Kultury w ~ 
maWianych sprawach. CzeeQŻ tam / ' 
nJe mai 

cUje~~~~~~~:~~~~~J;;~~ 
.. lo J .... " 
my. Nie za ...... ,;,;," ,,;;;.,,;;;, -;~;';,'i;;," 
k6łek tech-nlCU1ych w.l1I.:r:ala 0'0 ::~. 
le z procesem nauczania w 
ObsefVllOWaJLśmy: te :ta mały pro_ 
cent mlodz.lety rwłaazcza dziewcząt. 
i1itereaule alę rótnyml dzled:r:inaml 
techn l'kL Zyskaliłmy je<dnak wiele. 
Rok ukolny 1959100 prt.ynjÓlł ofic­
jalne eJoperymenty I dysk~je nad 
.problemem ksl:tałC'('nia polltcełmlcz.­
nea:o I U\.ItaI nas prz,gotowanych 
do podjęcia tych eks~rymentów. 
Jasny ,tał się ta'kt, te naNlg6lnlej, 
ne prawa naukov.re pomaJe się nil 
lekcjach. Aby Jednak wiedzę zdoby­
tą w procesioe nauculnla blrdz.le \ 
z.blliyć do tycia. trzeba było %01'88-
niwwał! zaJ~e1a pozallłkcyJne I prz!"z 
nie umotllwić młodzieży bezp:>łred­
n ie utknięcie lię z prooe,samJ pro­
dukcji, poznanie konstr'ukc;lt mecha 
nic:wych 1 elektrycznych, poznanic 
sposobu ebploat.acH. obaru,!, ll'Jn-

D~LIKATESY 1łOC..4 

Ilę . pra_ 
ca' w nie przeszka-
dza w ale przc:elw_ 
nie uat rakcyjnia mu wolny czaI. 
odpręta, 00 ma wielkie znaczenie w 
małym, niemal wleJe'klrn łrodowi,~ 
ku, 
Nadszedł wreszcie manent wpro_ 

wad.:z.enia do programu szkół ogól­
nokształcących zajęć technicznych. 
Fakt' ten zadecydował ° d alszym lo _ 
sie naszych k6łek . I znowu po kil­
ku konferencjach I dyakuajaCh za­
deeydowal1ŚTny, te kółka nasze p rze 
k.nt.alcirny na kursy. Nie chodzllo 
tu o nomenklaturę. ale o l.lto~ rte_ 
Qy. Opracowaliśmy własne progra­
my posaczego!nych kurs6w. 

A oto projekt, któr,. w blefącym 
roku wsze<dł w życie: l) KUni elek_ 
trotechniki stosowanej, Ma on wy­
kształcić elektlomechan1ka domo­
wes:o, który będz.le posiadał umle­
jetność naprawy wszystkleh urzą­
dzali elektrycl.llych u1ytku d~ 
mowego. Kun z.akońcQ' .!ę w poło-

(C'lq0' dalntl '114 ~tr. 4) 
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NJ. Joałcfll ma tok JIP'Ori4 drogę .tv­
cbtoą;, ;ck T~~ ChllChoj. Nic 
JccUdll moR jd W~ wczU'll.ej młOdo 
.teł wvtkn4~ .obie j<ufto cel w '.łtIclu. 
W Cym oJererUo praUlOŻnt. decvdujq 
.JeneM f'Oddcc- Wkt. mlriV od t."o, 
lak dzicei "4 tD1łC~1l'. Redli 
rodZlicÓ1D mogił byt cłobr •• albo też 
"tł!. Ojciec To4C1ł •• Chochaja, skr~ 
pod: ł' ICUIOdv. P"'Gg"4ł _ton:., abv 
1.,,0 IV'" .omł muzy/d.m.. W '111'" 
WVPI1dk_ pnsgmllłnMl ojca ł łVI\G oko 
.lV .te j'l!d'ft4kOUle. 

Obec." dvrIł"eftC Pa1WhootDeJ Or­
kWuł7y S1f'I'IOaiez:ll4j". R..I:e.zouM 
- T~ Ch4cłwaJ - od dzłecilt­
iIIt'tD4 ",i.bywał ba 9rqrw&l "w4ród 
dtwlęlt6tD", felc _ to "wierchu. 
W domu aJCZ4ł 14 ~t grat na 
tDattQrM bGnb:o we_Itll4r, P6fn.i.ej 
chodził 'tO LuWłm., Ikqd pochodd -
do Srecht\ej SVcołv M~lj. Po jej 
uk~" odbył ICudł4 114 wvazkllc 
dtml11ł"Rt"'ll W .... j SVtoq, Mu­
~d .. Worł'ZlltUM , kWdy r./c.lo­
n-m teł _hIJ ~ $ta.n.ill4w Sql­
nn.Ldc.l. 

z,o,ah" ~ C'Jłoch4j <m-.zvm,at 
d1/PlO7n d1l"1l'l'ea.t4. ·(1f'U workiutrze 
lubeU1ciej ł d1l'l/f10w0.1 J.dnym. .z 
eent1'Ot'ILveh u.",x6ul wo;akotovch. 
W okf'eril tym aIoblll .poro n.iezbed­
fl,ej proJr.t",kt. Je(}o pracę d",plomowq 
.t4ftO\O'it kon«N z orkieltTlł Filhef'. 
moml N4f'Od.o1Dej .. J955 roku. Po-
1Dłen:enl. d~~ pieMO'łzq 
O1'IdNtrq ~/on.ie;m4 UJ kraju mlo­
demu Ilb.ohoemOtoł. Akademii - I ta 
nowilo "/Lie iGda wvr6łn.i.-nk. 

~ UtUlOTll '114~,... _Po ft(I 
dW4 kołcl 011 V ollwwognu I 'IICl od­
kur20Cł_ Tilit tŃljq chI/ba wtcJ.ktd 
pnvH&olct. Z fq opln.i4 T. Ch.Gchajc 
t"",hw rie fI.M EQOdzlt. 
W.łrM puoUcrnolol f'UUOLO.ktej 

.cale UCZ(uczojąceJ 714 kcmctrtll OJ'­
klen", Svm/Oł\łcmeJ jut wicie m.l.o­
dmlll. Orkłutra daj. 'tO k4Jdllm mi. 
.I~u .f.....-6 koncertów \II' t.renl.. W 
L"bacwtole. ~ T. ChaclwlJ o.łat 
tMo dvrvg(łWQł. bvło pod.c~ /coa. 
certu w Domu KuUurv id. alna dI_, 
i 1Oiadezqc4 o tym. t. ml.epe01Oe ,Po-­
ł«zeutwo ma odpo~ln", .to· 
.uaek. do muryk.t. Obok wice daw­
aV(:h :rn41Oc6w mu:t/kl romlł ,",I. w liSI f'. TodeUb ChochG'; ZII1G.a· zutCPU 7lOWl/'Ch entu:jtut6tD ~I go· ga.touIo.l .lic _ krolko do Ru.uowa ICri .ztukl. Slopiel\ przvgotOtDCJni4 t ;ut to Nm J)OlOatoł.. P4UtWOwq .połeczłlh tUl(J. a4uego woJ,1.tIOcUlwa Orklem-q S"""~ to Ruu01Dłe do odbłoru muzvki ~I 6t4je dvrwcwał ,,"u tea C2'AZ' og6Wm. 150 • AC <:<I'nl..&" tovbny. 

'I"/U'II. N~Id6r. If tf,'Ch koacm6w po. "W Utn.te/lłt'1ich waruNc4ch m.ot· wrUM\1ł ... zet:owJkitj publ~.enoiet aa na procować :r .oty.rf«kcjlł" _ m6tDł dlugo UJ pcun,t(d. Wym!eł\m" t",lko Todeu" Chocha/. W HunoWie an1/"' pl"q/kłodoto.;l .z aied4umeJ prze.rzlo'ei ńo iut .lię tGdom01OU 'Ut dObr'e, do. prłlll,,,,konGałe Koncertu Ka,riml..t%4 .st4ł mieukam., :r Ic(órego ;.u ... SikoTJklego _ trqbkę, 4 kotły. dowolcmy. mil gnmo pr.QIjo.ciól. ~'1łlo/oa I tom·14m.. Mimo te utwór 
na wJk'f'O' wrp6ł.c-zun", - .:.orlał <lob 
nI ~~mtan", ł bof'd~ łyczllwte 

- - ---___________________________ ". -prruJClll pr.zer riucMCZV. SoUttq 
1Dłecl'OrU bvł ut.o.lemowa"", Ludwik 

N4 wt4nie - co sprGw\a mu naj_o 
tcięk.stq "'4doić - Tadeun Ch4ehaJ 
odpo1Oku!4: ,,Jak orklutra jen ft4. 
prawdC dobrze Pf'Z1if1ototoana i dob 
ru gra /". Z kompoZ1/lor6w uU).lel~ 
Ma J pan.6w B. (8GehG, Bee-thooe­
'114, 8ro;hrn.JQJ, a u tD.Jp6k.zeln1fCh 
U'czeg6lnle tD1I-'oko ce'" s.r:,.~!Uk" 
go, Luto.ław.klrgo. Wiele CIIQIU po­
hoięe4 '114 przulucht.wanłl SIM ~ 
wclqt nowvm.i 1I4(1f'o.n.i4m1 4rC1./'CUlel 
itołc;towcJ Uteraturv muzvcrnej. 

--~ ." 1 
w IW<llm ea::templanu .ugeruje, :te 
pokojówka hotelowa winna być u­
brana w kulajkę, cz.ylJ tym lamym 
być czymś w r~Utju JeszC'Ze jed_ 
n ego t.olnlena, pracownika hotelu, 
ale .zbUioneco do atmosfery (ron­
towej. Wkl:t le1iłmy w Rz.eszowle 

Lul4k. •. _ ~, 

PuNła'nołc! ft!e.ZO\OIka lubuje MC 
, Ul ffl,UĄlCe operowej _ , u1.OOill'('l'Gd.I­
u.z ChllChGj - nWmn.ieJ ""ne"o ro­
d.:4Ju utworv uu:b~jlł u niej f'Ó1O 
nwł ne%tre Z'Ilmtllruowcnłe. MuZl/­
kil lo 1~u.k4 piękna, której drieł4 
ptzebtel1ll;1ł J.I) CZ(Ille, o klCVd ttDO~ 
... zvwem Iq dtwtęk.t.~ N~dll popI.e. 
r4.:! ek.spervmentowo'łłe _ 711. po­
win.no <mO jednak granlc~ z ~-

Poza Orkie.stf'1ł SvmfonłcZft4 T . 
Chachl1f zctrucln.ion" fut w rzeutlw 
Iktej Szkole MU%lIcnuj, odzie UCZ" 
clVTWowanio. t i'llatnlmenlGe;ł. na 

tIJ"dzial. ft4uCZ1idet.Jkim. Do pol1Ul­
niQ. mo wf", próbtl ~ Orklr..str4 Stlm­
fOftŃ:rnq, po poludniu %ojęt" jut Ul 
.szkole, a wiecZOtll zO.tlQ.iq Tadell.uo­
'1Ot C'nachojowt bqdi na kon.certtl. 
bqdi te!: na twórcwi.:! kompo l1f1or-­
akq_ Bo o jednllm ieszc,e ni. w.pom 
nlelUmll, a mionowiete o tll'lTl, ie po. 
puł4"'lI dtl'Voent ;e.t f'Óum.id uzdol 
alOftlf77l- k,ompoZ1itorem. -

W .wołm dof'Obku. T. ChllChaJ JIO"' 
rioda l.leTe" opraC'OW41\ balrtoWllch i 
Opt4COtIJC17\ mUlI.'tlCl'7IlIch u-tuk 111.'0-
trolnych. PrZ)lf1otOWC1I on U!łqzaMę 
tClI\CÓ1O I melodU ref1lon.u rzenow­
.klego, Skomponowal Marsz Rze.szo'W 
skl, który otrz"mol pt.rwuq nagro­
dC ·ft4 /lIlłwalu orki.,fr dętllCh w 
Krakowie. Jroo płd"i chęfnle ipit· 
waJq cMrv. Ciqf1l. zwłę.kuo .IC u 
T. Chach4jo: .lft4jornoić folkloru. ru~ 
uOWolklego, co ma dkl ft4I! tl/m wiek 
ue .en4clI.'enle, :te nlezb,,! jr,zcu.. włc 
lu muztlk6w z J'1"awddWC!f1o :lld4ru­
nlo ug/(!. r1o do Ikorbea. melodU w­
dOWlłCh le"o terenu. 

." W ł:idu p\tbllemi1m T.. OieeJtaJ 
pełni funkcię prząwod"lc~ęgo Ko~ 
14 StOtDClrz1,#uen.ła PollJdch A'l'tl/It6tD 
Muzl/ków, a. 10lęe nie moaq m.u b~ 
obc. ,,6tne 'praWlł koleQÓw, kh bo· 
ł4CrJcl i <tMl.dnokt. W łyełu prVWOt . 
"11m dużo CJXUU poiwfeC4 .swoim 
~eiom, z oktÓ'r]lch chce zroblo:!-. ftO, 
n/JoIurcalnle - ,znowu muz:vków. 

J . MIR 

Cie I tam, I u nu . Tymczasem, jak 
dowiedziałem sle: z recenzji Szyd­
łows klego ze spekta klu tej u;tukl 
w tealrze telewizji, tam rdy.er 
zdccydował sl( na radykalne . krÓ­
ty, Dzięki temu przedstawienie 
.Itaio .ię przejrzy.te I zwarte. 

bard:to 
czyłclutką, bardzo prz.y- I ' ________________________________________________ _ 

jemnlutką panieneczkę, gąskę z 
bielutkim fartuuklem. Moma by 
tych uczelółów przytoczyć więcej. 
Mnie .Ię wydaje, ł.e atmosfera tej 
pierwizej linii f.rontu w interpre­
tacji neuowsklej, jest atmosferą 
trochę utuczną. Powiedziałem, te 
przedstawienie rzeszowskie nie po.­
dobało mi .lę. Ale Ja nie odlą­
dzam gO od bezspornych wartości 
- kilka po.stacl bard7.0 do mnie 
przemawiało. Bard7.0 «olę wylokI 
kunu! aklorskl stere;u wykonaw­

Pou tym sprawa tonacji. SztUka 
w Intencji autora je lt bardzo pa~ 
tetycwa _ to wynika z tek.tu. A­
le czy ple naldało pójść inn, dro­
,ą i zrobić z hlltoril Konowałowa 
sprawy bardziej kamenlnej. przy­
clnonej. Niezbyt udane pr6by pn;e­
nOJzcnia atmosfery oblęioneJO mla 
.ta z patetycznymi wydaneniami 
na placu boju do pokoju botel()';l,le~ 
10 nale7.llo potraktować ubocznie, 
zachować jedynie jako tlo, nawet 
wbrew autorowI. Sprawa samej 
blokady Leningradu ł tak mUlt tte· 
kać na lwojego ·plewcę. 

RID. STACHNIK: 

Chc~ powiedzieć kUka .łów • warsztacie inscenizacJi rze.zow­
skiej. Dlaczego przed.tawIenle w 
Rzeszowie nie podobało mi Ilę? 
Wydaje mi Ilę, te Inscenizator, II 
przede W1IzysUdm kierownik lite­
racki nie przy,otował q-zeJTlplaru 
do plerw"ych pr6b analltynn7ch,. 
że nie zdecydował .Ię na wybranie 
gł6wnych tez, kt6re ta utyka ma 
propagować. Wiadomo, cbOdzl o 
sprawę rehabUltacJI, ale chyba to 
nie wszYltko. 

Podobno przedstawienie moakl_ 
.skle Pl'zez nlek t6rych facbowców 
- od krytyki teatralnej było oce­
nione Ul mniej i nterelujące od 
przedstawienia rzeuowskleco. 

DYll. WINTER: 

- No - niezupełnie ... 

RED, STACBNIK: 

- Wydaje mi .Ję, te w pew­
nym Itopnlu to Ią opinie lublek ­
tywne. Druga .pr.awa _ r6wnleż 
~oże occnlam sUbiektywnie, ale 
wydaje mi .Ię, że ,,HoJel Attorla" 
na leenie rzeszowsk lejf nie poalada' 
odpowiedniej atmosfery. Zatny~ 
mam się na drobnym fakcie. Autor 

ców. 

Jem,. Jako ~\l~~lomnqo bobatera 
pozytywnego literatury minionego 
okre$ll, a p6fnlej okazuje .Ię 'poJ­
tacJą lłęboko ludzką, nie pozba.wio­
ną jednak słaboścI. Dopiero w mla~ 
rę rozwoju akcji, u. widu poj,wla 
Ilę zaskoczenie i d:tlękl temu WUI ­
sta zainteresowanie JClo 10llllml. 
Była tu już mowa, :te po XXII 
Zjetch:le n,tuka a traelła na ostrOllcl. 
Niewątpliwie tak, ale ntuJea była ' 
napinna przed XXII Zjazdem I my 
ją wzlęJlśmy ba wanztał rówlllei 

Kronika 
przeszłego czasu 

Dn. WINTER: 

Pronę państwa! Być mote, :te 
widz odbiera to tak, jak panowie 
m6wlli. My jednak zastanawla,.my 
się nad tekstem. Wydaje mi sl(, 
:te scena murowania jes t z pew_ 
nych wz,Ięd6w waina. M6wl się 
tam o głodz.le w Leningradzie. To 
Jes t zaledwie "trącona" sprawa. 
Bardzo mimochodem. Ale przecie! 
w LenJ,radzie 500 tys. o.6b padło 
z ,lodu. Może ona jest za marglne­
IOWO potraktowana, mote uboczna, 
aJe nam trudno .lę było zdecydo­
wać ni skreślenie. choela:tby z tycb 
WZ(hld6w, pomijając inne. 

DIleJ sprawa partyzant6w. 
Tak odo.ytallśmy Intencj~ autora. 
Nie chcę autora bronić, nie dysku­
towałem z nlni. Jelt to dziwna hl-
• torła: tJnda pOwiada - mol ko­
ledzy nie rozumieją po rosyjSkU _ 
lecz okazuje .Ię, mówią calkIem do­
brze. MOie lo bylo potrzebne dla 
ocIschematYZ9Wanla le,o wątku 
dla utaJemnlczenla atmosfery. Tak 
samo Konowalow, którelo poUla~ 

przed XXII Zjazdem. Jednak W'f~ 
daje mi sil;, że autor śmla lo po.t&~ 
wił problem. 

POrulZOno r6wnle:t sprawę odzy.~ 
kania zaufania przez Konowałowa. 
Nie uwzględniam,. jednak, że Ko­
n()';l,lałow odzyskał tak" uybko 
zaufanie r6wniei dzięki osobiJ­
tym zna}omośdom z Piesko. 
PIesko był towarzyszem walk 
Konowalowa w Hlupanll, ,dzle 
poznal go, jako kleowca ko­
munistę. Sprawa Konowalow 
Batenln. Zdaje mł .Ię, że to nie 
jcst tylko przeciw.tawlcnle lobie 
dwóch Ideowo r6inycb posłacI. Ko­
nowalow kierując się uczuciami lu~ 
dzkiml cbce ubrać Batenina. S,,­
dząc, .te przeżyCia wojenne załama­
Jy tego a1abe,o, leca uoc(we,o czło­
wieka. 

Dalej był. tDOw. o tonacji pate­
tycznej. UniknęUśmy teJO na pew_ . 
no, w ka:tdyrn razie staraliśmy 111; 
o to. 

PRO". GRYGIEL. • 
A lcena &mlere! dziennikarza? 

Pnecici to je.t eksplozji patosu. 

DT-. WINTEB.: 

Była przez nas okrojorla. do 
minimum. Zlawallimy sobie 
Iprawę, :te ~It pnydłu,a, Nie mo­
IlIśmy jednak jej uniknąć. Trajan 
umiera jako bohater. Autor w ten 
. posób rehabilituje 'o moralnie. O 
Ile jest nam wiadomo autor w po­
I taCI dziennikarza uwarł .poro 
własnych przeiyć. 

Rozmawiałem z ludźmi, którzy 
wld~ell spektakl w Moskwie l u 
n... Włdnle oni zwracali uwage:, 
t.e u nas przedltawlenle ulr:tyma~ 
ne było w tonie prostoty I klme· 
"Inoki, a tam dominowały wznlo­
Ilość i patos. 

Nie chciałbym rOrW'alkowywac!: 
zarzut6w odnołnle ukazania .postacl 
pokoj6wkl. Nic mi nie wiadomo, by 
autor 'Ulcrowat w tekkle, te ma 
ona wYJtqplć w kuIajce. Jest to 
właściwie kelnerka, która lpełnla 
rolę nie :tolnlerza, łen zapoblelll­
wej gOlpocly.nl w tragicznej Iytua~ 
cJI oblężonego miasta, Poza tym 
postać ta () tyle jelt Intereluj"ca, 
te łącz,. j ll z Trojanem nić .ympa~ 
tli, a mot e nawet miłoścI. Nie lta~ 
rallśmy lię tej sprawy w apektak­
lu akcen"lować, ,dyż lądzlllśmy, że 
zbyt wiele je.t w sztuce urysowa­
nyCh wątków mIłolnych, 

Sprawa tJndy. Jelt lo kobieta 
bard:tO nerwowa, bo wcią:t ryzyku­
je tyciem. Ten baurd ze Imlerci" 
ma wpływ na Jej zachowanie i d la­
telO prz.ypomlna ona trochę boba­
terkę rOmalaU Hlnl&cyjneoco. 

Lenln,radc%ycy mieli autorowi :ta 
zle, :te nie oddal w ;pełni martyro-
10jU oblężonego miana. Ale ta 
'prawa, Jlk .łusznle :t.Iuwa:tono w 
dyskulJI , czeka na Inne pl6ra. Au­
tor wykorzystał wydarzenia w Le­
nlngrad:tie jako 00 do ukazania 
poetawy bohaterów w trudnej 1,.­
tWlcjl :łycloweJ. To ró'Wnld mogło 
d;r.lal: alę np. ." Wanu.wie. Na efck-

ty wojenne poło:tyłem mały n.cllk. 
.Nle o to mi chodziło, ·co jell lł.em. 

Kierownik literadd kontaktował ' 
.Ię z autorem I tłumaczem. Autor 
miał przyjeCbać do Rzeszowa na 
prapremierę, a ponlewa:t autorzy l' 
bardzo wrażliwi na zm.lany w 
tekście, nie chclellśm,. .,.zykować_ 

alID. OAJSWSIU: 

Bu wlltpienla .podzlew.an,. prz,.· 
jazd autora uwatył zdecydowanie 
o kutalcle inscenizacji neuow· 
sklej. 

Dn . W1NTEA: 

JeieU chodu o ocenę lpektaklu, 
to ja nie mogę być obiektywny, eo 
jelt zrozumiałe. Jeieli aktor cz,. 
retyser wkłada w .woją pracę ler­
ce, to zdaje mu II~, te to jest do­
bre I prukonywająee wuyalklch. 
NatomiaJt nieporozumienia mo,,, 
zalltnleć przy odbioru utuk! I Cla­
sem okazuje Ilę, te nie zawaze u_ 
zy.ku jemy efekty Z(odne znau" 
intencją, 

am. STACIINIK: 

Do mnie najbardziej prócz Ma· 
ru.1 prumówlly po.tacl: K.Jtarzy~ 
ny (Zofia GOrczyfl&ka) I Rublewa 
(Edward Apa) bardzo subtelną erą 
aktOrlką. Jdell chodzi o potlać sa­
młlfo Konowałowa, r.gadzam .Ię z 
dyr. WInterem, aktor ma prawo In­
dywidualnie klterprdować poatać 
sceniczną. Ja OJoblśde posłac!: Ko­
nowałowa widzę troch<: inaczej, Wo 
lałbym, aby był mniej uaroczny, 
mniej rpesyml.tyuny. Moment)' za­
łamaola były mocnicjsze od opty­
ml.tycznych. Ale zgadzam .Ię, że 
p<)Jtać ta przemawia i po:ta.tawla 
wielkie wra:tenie. Pomlrtto tych 
:r.Bltrzeień jakle tulaj padly, moim 
zdan~m utuka spelnla swe zada­
nie, . bo podoba się. Trzeba ,,, za· 
p isac!: na konto 08lągnil;Ć teatru. 
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Nasze próby pOlitechnizacji • 
" • 

ZoIał1zeltl.a 
.""CDD~'~ 

wie klasy Xl wykonaniem pra­
t:y praktycznej i egzaminem, 

Z) Kun fotocrałlkl l kinotechnik!. 
Ma. on dać wniej~t.nośet .amocWel­
Deso wykonyW'4lnl:a zajęć amator­
sldch 1 reporterskich. wyklOnywanla 
reprodukcji, wywoływania I utrwa­
lania odbitek st)'kowych I powlęk­
-.en. MI«izlet nabędz.ie um!ejętMść 
tonowąnJa kopU t wykOflYwania 
fotogra'll.i kolorowych. Zapozna się 
li budową, działaniem i obslug" róż 
nego typu a paratów totol raf!c:r.nych. 
'wlatłomlerzy Itp, Kurs trwać bę­
drJe prrez okres jednego roku szkol 
nego t również zakończy alę egza· 
minem, Uc~eńnlcy teco kursu upa_ 
znają I5lę rownld :r. aparatem kino­
wym AP 12. !ego budową, konser­
wacją 1 f!oksploataclą oraz będl!, ral 
.... tygodniu wyłwleUać film)' popu­
larno naukowe w jwteWcy st.kołn~. 

S) Kurs iam ochodO'W'l>-motocykio­
'Wy z dokładną znajomośclą budowy, 
M'Prawy. ek5ploatacjl l kon.serwa­
cjl pojazdu mecharucznego. ~un 
trwa "6 miesięcy I k>ońezy Ilę egu­
mlnem pańslwowyfn. NadmieniĆ 
trzeba , te do tej pery tj. w ciągu kll 
kuletn!f!'j naste) dz.iałalnodcl 140 ucz 
nlów I uczennl<: uzyskało prawo 
jazdy. 

4) Kurs wyrobu zabawek, Kul"! 
t en daje młodzldy umlejętnajć wy­
robu z rÓŻnych odpe.d6w zabawek" 
utystyc.'ln)'ch, jak lalki w strojach 
regionalnych, korale, naszy}ntk!, 
zwlenęr.a 'Pluszowe Itp. Liczymy .!Ilę 
t; tym, :te z.abawkJ nasze będziemy 

wUonu o pawlet"ZChnl utytkowej 150 
m kwadr., a pneznaezonq:o wy­
łąeMIe na zalecia technIczne. Cała 
mlod:leż pracowała % z.apo.łcm n&d 
ni ..... elacją terenu, wykopami I bu­
doWli fundamentów, odeskowaniem 
lou!itUel dachu, a uczestnicy kursu 
elektrotechnikI I kółka n'tykotech_ 
n icmego pod kierownictwem nau_ 
czycieli St8nl!dawa V/acardl(1ł:l I 
MI~ysława Zymr0Z8 wykonalI ln_ 
IItal/lcj~ elektrycUlo-ośwletlen low ll I 
trójfazową Instalację do 11 many"!\. 
Praca m10dziety przy projektowaniu 
I wykonywaoJu In!talacjl elektryet.­
nej była dOskonalą lekcjll praktycz:_ 
ną aprawdza'łIC" Ich wladomO\!;c\ :zdo­
b yte na kunie, Budowa pawtlo:l.u 
zostanie ukończona w grudniu b r .. 
a lIt.kola :r.Yl'ka bardw dogodne po­
mleszcunle na pracownie do obróbk i 
IIM<!tall I c:r.ęściowo drewna, W1"II:r. :r. 
narzędrJownią 1 maga:r.ynem mate· 
rLałów. 

Pozostaje jeszcze oatatnl pl'Oblem, 
Omawiając poszczególne kursy 
wspornnlaJES'Il o końcowych eaz.unl­
nach. gdyż jestekty ulania, U! pra_ 
ca na lwrsach I Ich ukończenIe oJl' 
powinny powstawać bez efektów 
zewnętrznych w postaci świadectw 
czy za.łw1adczeń. Dlatego proponu­
jemy na zakończenie kurau roduj 
egzaminu, na który z.lożą się kolok_ 
wia teor etyc:r.ne l wykonanie pnez 
kandydata praktycznej pracy. I wre­
ezcle, wręczenie świadectwa z ukoń­
czenie kursu, 

R YSZARD CBRlSTOFF 
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KIlkakrotn!. łntormowalKmy Opubll .. 
kac:j.ach uknul,,~ych 11 <: w r{nn ~'c ll 
n"$OpIl ",,,~h :I. ol<.~1 RokU Ziemi R .... 
uoWlłJ<.Iej. o.U.lnlo ~a "p/'%'F..! ... ~e ", 
Mleh,ankznym" p~lęc"nyrn w cnl3$­
el uc_dnk'n!om pnemy.otu <IN R.<81.OW­
Illlem _ tygodnik •. 7.ycle Go~od"'CU''' 
(nr ~) wydal ApceJ_!ny CUu<l.t.onlco-
wy dod atelt oma"'''J ".y prOblemy 4Po- '" 
lUlno-s 08lPOdareze n"'u."o wo,"wlXl ~ 
tw a . 
Art)'kuł y: Rob~rt. Pl&a"Sl<le~o - • .­

kretar.za eknnomlclnello KW P Z P R .., 
Rl.UZOw!e .,spolec~no.g('.l;1'3 J" en o ..... 
!lne Rlesu>Włkl~o", . s~~ . • na l'r"nl\ \a 
"Pnemys! rild't ml.ast ~ ", Ka r ~ 18 Sr.wH 
ee "Re:c:lon L !ud:tle". Tall." .. ,a Jnw"'­
_kle&o ,,7.bO" czy mlę'o" I Zbl.%~ .. ewa 
wyezeunelo "w Ble$llCzad y ",,.,,ello t.y .. 
eh:" ",. lnleruuJ'! n!e : ~łkO "kono,r.l.tó,", 
I dd.~·lac ",y a:O.,, ~18 ·~~yth, alt rnwnl ed: 
"nrOkll r~n~e r;pol~e....,nl\WI. po,"" 
wym~nlony ml ~ r\ >'k>,l_m l p~Ob ", ......... )'. 
mI. rZ'llca JĄCym! ś11,iI ; ~IO na ~pec~hk'l 
rOBwoju "'P oł.e=o+so;p:><łar::ulo w"J~ 
w6dnw_ VI minionym _)'.e.nutoieeiu. w 
om,aw,,,,,,ym numca~ Ena )du '" _lo; rfJ,w· 
nI" cL"kawa rUb'yl<a .. Fak~y L I ~ !:Iy" 
obra",uJ~ca dorobek n •. uIOJ I~.,da rl< l 
w rOtnych d LlC!d2In.~h. 

mogli zbywać w CentraU Prremy" POLEMIKI. DYSKUSJE • POLEMIKI . DY~KUSJE no przy drugim" i choclat ma ono 
słu Ludowego I Artystycmego, 9. \ W zasadzie Inne z.aJltoaowanlc. war_ 
mkxh;le;/: będt'e miał, motn~ pro- 'Glos . I • to je pn.ypomnieł:. przy "Nowl.nach" 
dulrowanJa tyCh artykułów .poso- O rozwag" WO B]ąCy prędzej będ" ludt.1e Ctytać tygod-
bem chalupnlc:r.ym. • ~ nik kulturalny. niż gdyby trzeba ••• 

~) Kurs koldrz$rsłwa l blelltnlar- 10 b,lo kupi ł: odd~lcln1e. " Nowiny" ' Dr..lałaln"'t AIfIatorsacl".o Klubu m-
I rt I K ,- WDK w JtUlOl~owl. ulł!l[l. 

S wa a Y8 yc:nego. urs .... o torga· Prz.eezy1.ałem artykuł StanJ.slawlt ne czunnlsmo .... '" tet wspólnie z dały jut pewną liczbę czytcln ików mOWllCO 
r..._ ... ..... ... ,"" dl --n·, ..". -..., o.l.a l:nlo p_nemu otyWlenlu. OIlolo n ...... wan .. s .. __ Tn e a \1 __ 0\ Ramsa .. Pono<: n asi b ilą w i.araba~ •• Nowinaml RzeSl.ow.lkimi" _ m am "Widnokręgowi" l pnys:parzat mu 

I ._.. 2 lat U , l lICI atJYtol'ÓW Ulmowe6w ro.poI:20:lo ... . 
wwa on a, czenn ce apec a- ny .. " . pneczytalem p!erwuy Ilos własne zdanie, odmienne od wYP'>- Ich bę-dll stale. 

II l' -'I k Id • -'- J.,:t. I~etyun", UII!"ruJ~e 4<1 po-
n! fł s ę w WY.vu e o er, w w yro- polemiczny Z, Waws:r.c:r.aka, L. n ie wledd dotycl":r.asowycl) dyskutan- Dlatego lei uważam, że z wyod,,,,,, la tec:hnlkl tllmow..,'" I pucy 

bIe blo!.1ltny artystycz.neJ , połclel?- wyt.rL,Yma,em! Oburąct podpl.uję sl<; lów. nieniem "Wldnokftgu" naJefaloby ::e, "Ieb.wem pl'Z~."I_ oni do 
~J I stołowej. Kurs Irońctymy wy_ , •• , 'd ń I U ... - .. Wid ~" ,. l k·' k' • , . za cur pan em z """w a <:ze z n- w........... " nOĄ,qg pow· lesu:ze ~t a Ui czas pocz.e a 'I kr-:cenlu f ilm\! obr .. ~uj.,.O oslCnlOlela 
stawą I egtaminem, nych "podwórek kulturalnych". czy nlcn po~tat oac!al tyg..xin lkiem i- Niech ten mJody ~'yg()(h~lk trochę pOllutu6ln)'ch u5J>016w w1.,.-IY"'UI"eh 
Cała ta dtlalalnoł(!. jak r6wnleł: będi.ie to Olsztyn, et)' - jak chce wychod:r.Jć \\'lipblnle z ,.Nowinami" bardziej • .okrzcpnle i nle(:h ~ys-ka WDK. Za.Jo:cLa prowadr.U korftClOnd.m 

""Prowadzenil;. do programu:zajęt St. Ram6 - Zielona Góra - obo- w dotychcz.8łowym naklad:r.ie. Oczy- ja·k najwi~j n.ec:r.ywłs tych czyte:- TelewlEJI w .... caw*1eJ w RUS10wle 
technicznych ''''ylnll(ala d!lisugo zna jęłne. Byle C7.erpan.e to r~·ee'Z.Ywii- wiście waję .oble !Oprawę 1: lego. nlków. aby pOtniej. jut jako _ DIO<lI~ Xwlatkowkl.. 
cznego powię;cszcnla .tanu po6iada- de było dla na.nego regionu pot y- t..e nie wszystkie 19 g,y ł!!I: 1Y~ , e.i~m ~lclne auopl.lirgo pa..P-I.ck-~~ ... _._ ... "'_ . .. ~. "I ... . ~ __ ".. 
nla nkoły I :r.dobycla nowych"tzb! <teez:ne " dało się .,zaaklimatYZÓwllć" , ~18Fiy 'ma i1iłićh ' czytefnlków. Ale zować. cr.lOnl<owIe "T.,.,tn> 90\ ....... .. u._ -~ 
Szkoła m a la nie RłOłla pomleśclr JeźeJi jednak cl!o:i:r.l .,0 problem", włą,'nle prtn to, te .. W~nok.rąg" Jeżeli idzie o ;wl~nle IIc~by ._,,0 DOmu ·XIlU .... ,. WSK w R_ 
kor. le<:znych pracownI. Pflej;Onan,.·o ay i>Wldnokrąg" powinien · być "ty.. oJ.(ycnocbl wał!óln,l.e t "Nowinami", stron. to rzeczywiAcIe pn:yda!oby aowle pr~lotowuJ" tLę clo ko!eJne ' 
potruble kształcenia pollteclr.llcmego łodnlkiem. dwuŁygodnlklem czy istnieje możliwość. te t b iegiem s!ę "Widnokręgowi" wygospodaro- premier)'. Tym riłZem wyltĄpLĄ" po. 
Komitet Rod:r.lclellkl podjąl w ł«lh_ mleslecmłkkom, ct)" ma mlet łHlkl,ad C:r.81U liczba ()ego ctyteln1ków wtroś wać prtynajmniej jesu':r.e dwie. I to ~Iem "-leU~nd.ra Bloka pl. .. Dwu­
cu ub. roku stkolnego trud wyb:.l- 80.000, 50.000 Ct)' l.OOOegzemplarzy, nie loslunie UCt.bę pełnego nakla_ jak najazybclej. n.,tu". Ptem~n odbędLle _lo: w pierw 
dawania odl;lzlelnego budynku-pa- lub czy ma wychodtlć Jako odd:r.lel- du: Iałn1eje takle powl~benie: ,jed LEONAR D CZA.JKA It)'ch clnM<>łI sot:t'cuola. 
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W wtUl "Mona" miuzk.alo n4ł Ul 
jrdnvm w,p6lnvm pokojl' czterech: 
łde", ula ratowania zdrowi.a, ja dla 

odpoczynkI' a dwaj mlodsi .szukajqq/ 
p r.lllQÓ(l. A 1:e stukanie p~zwÓd bv­
lo doJć trl'dne ID oderwoniu od róż ­
n~h zabte"ów. poddawoli rię TÓt· 
noroanVm ma.a1om., łnhalacJom Hp. 
.. !eraplom". 

Po jednvm z takl.ch zabiegów. za­
kończontlffl popoltulnloto'llm.1 zabie­
gami " leJnllmi" wpadł do pokojw 
rozradowanll Franek, Słw:hClj GwV 
- ode!'Wcd się do komPIlna - Spot­
kClłem tę nQ.lzq z "Modrzewi". oku­
rat w chwili gall uedlem od tr6dla 
do inhalawrl"m. ZCltClrl tęce z u­
kontentowania. wz{qł Guugo lo pół 
i wywlnql 11 1m kilka ra tll hołubca. 

BlIli.~cle na ra'!ldce - co? Uhu .. , 
Franau'ek %ldjql marVJl4rkę, buciki 
I polo.tlll .Ię fI(I ka1l4ple, lI"Cqc uro­
Clił arie z ,,zom,ier.za kl"Ó!ow'j MII­
daga!kar u". 

J uzcu po jed",lj ramk:r nie maIZ 
powodu do t4klego na.nrojw, odez­
wa l lir; GttZll. To td racja - przlltak 
lUli 6icdzqcll prtll oknie K"IIk , te 
SL'"Onowe mlło.tk.i -nieJedn.mu U/lł­
wili bokiem. Skąd takle twierdze­
-nie, panie Kulik? - J)01Die~IaI.m. 
łron!.cznle. Puclllotoole pollc.zki Ku­
IUcCI nobrCllll rumlell.có1C. łllpnql ocz­
kami wle1Ciórkl ze 6lotoarnl: Wie 
pUl co? nie p.łujmll nalCroj" Frll nC1.5Z 
Iwtrl I Guzeml4 Oni .dę ołx1j b'bulq 
Ul h.; plelnrnlarce z "Modrzewi" I 
kto wie Cztł rię przv niej nie wezm.q 
za czublI. . 
N~ miej pan o to obcWV, p(lft.le 

KulIlt _ OOetlDOl lic 1'ra1lOn:ek. 
Nie mlej Pl1l oba.WV - poprClwił 

jOk echo Guzy - jedlt4 ;a.kółJ«l: 1lie 
ZT-obt wio.nll, niech pan lo pa.mlęło.. 
Wllbwchnelilmll wutlSCtl i mlech.m, 
ale l/. Guzego bl/I ten j m lech Wl/mu­
SZOlłll, Mo1:e za godzi71.e, gdll .Iol\ce 
zaczęło ,ie chl/1ić kIt zachodowi 
Wl/wUmv razem. zamllkajqe pokój 
lIa kluCZ. Franasuk mproponował 
den.liTIg w domu zdrojoW\lm, Kulik 
odomówił, ja równie!. więc nut ko­
ledtlI połZlI na dan~lng, mll obaj w 
pruchD-nllm kieru1lku.. 

Siedzqc pod 'I'O.doitł,lvm klon.m 
110 wwee anUmtl .Ię J'P(ntrzegli, 1:. 
tlO nami n.o. drugi.j ławeczce, ni. 
dalej jak d:liie~ięć' metTÓw, grucha 
lokaj zakochana parkCI. Kultk u.ł­
cbnql mnie za rękę z!UlczqcO i łZ'~ 
'IItlt mi do ucha: Widzi pan tam na 
lewo? W,ldzę! Po~je p(11l1 To Fra -
1I(Uzek z tq :Ii "Modrzewi", Chcę pa­
nu powiedzieć, t. cholera ladna Jok 
marr,n.le, nie dzhołę .de. te Gwzvnę 
za ni" 1Ojcleka. zwła.t.ro,m te ponoć 
Franaszka dClt.lll lDlę-k,nvm1 wzglr;­
darni. Aha - t odpolDledzlalem z 
pewnq dozq zjadliwego dowcipu -
i dlatego mam :a.ltczvt z panem.d O 
co to. to nie. bo tDidd pon, ja mam 
.taru. ddeci jok Agnieuka. Ag­
nieuka._ Agnieuko! Ckho pa_ 
nie, bo ich 1J)ł:0sZVmll 
po tvch slowach za.czq.l 44-
I.j 6UJltem. p., ... ie, ja jut mam plęć­
dtluiqt.kę. m,nle juJ: n.łe lDJfPIJda.~ 
NI. Wl/pada mo1:. tam 'ID Waruowi., 
«I. tu, u t.06d kto tw pono tdro.d.tI? 
Kto? po,n rię pyta kto? Ona. Ag­
nłeuka._ Z trudem tłumUnn w lObie 
fm.łech. Zakochane parka gruchało 
.obie dCllej n.a#pokojn l.j tD iwieck. 
jakby koło nich n(c .ię 1łle cklaw. 

~Z!r'1lO,:'=~~la!7:~~:~ cI~X 
mętcZllln1ł. To GU.ll/ - .uepnqł Ku­,"'. 

WkfzidUmll .fak nlllłZ4 perk.a 'f u­
uvła .l okUpQWonl!j lqweczki. Cień 
Guzego pos"wal ,!ę :m nimi ~lI$te­
mcullcznlr. po czvm na krańcu alei 
wldzleliJm1ł już trZll cie ni e ra zem. 
W.talUmll l mll. Nagi. Kulik poru­
u1l1 mnie za I'Gl\'! ię! PatTz pan! W i­
d.zi pan! Oni po6tlł z Agnie.uka do 
Wrletrllll. No, mau tobl./O patrz pan 
1la p{flro, Mb/lido iwlatlo w 1Ia­
.zvm pokoju, oo.i tam. .q. T o dobrze, 
Ż. po'l:lI do jWfa.tla. wm ID parku 
jut plUtkL Ald !?Óni •• to ".,ozi !kan. 
dGl.l\'!_ Panu nie, If!'CoZ im_ co to pa­
nu .tzko<l:!il. będzi. pan w Wat"z~wie 
na wenlu Franan:ka.. 'OIUI1lle UlkCl 
głupI.o jak pan mllltL A. jeżeli to 
GUZlI? To będzi. kochal bez: ko!\ca 
ł konl.c. 

KuUk mduma"slę chwilę, po CZ1lm 
dOdał: Mote i ma pa" rację, d14cz.go 
ml/ mamli kłlUć' pak. międZ1f drtwl. 
No widzi pen1 Da.ł nę pan przeko­
nać. Al., al.! PG.nie Kulik. przlltnClj 
m.1 rię pon tok z rłkq. na. .,rcu." PIln 
~ę teł ID tej AgnlełZce bibuU. w 
pa1lu tli Iłę jut :Wdro~ć' ja.k i w 
G"""" 

O, co to. to I\tr, m61 panie, magę 
pr.zuaitgać ... E-e- r - godna wiara 
bez prw.nęvl. No tDł<kl PIln. n l.r do­
je mi paft. wła.f'1I, Co znaczy nie dCl­
ję1 Dafę - mogę dać' slowo.~ TlIm­
c_em Iwł<rtlo tD nuzvll'l poMju na 
ptętrz. ~(WIw. Wld:zt pa,,? W\llllI_. 
uepnq.1 mcla.ndloUjnie Kulik,.. Za 
chwłlę tDft:liUlmS,! do pokoju i ulo­
tvUJmll Ił. do nu. Kiedll W'l'ócłlł 
I4md z 1'tUUUeI n.łe włl!d~ałem, CI ' 
KulikCl m. Wlałem n.a drugi dzień, 
bo i po co. Btllem jednak przrko­
'II4nll, t. do tch powrotu nie I'pał I 
Uctvl m.muły. 

NtwttpTlf!gO 11ft'" ~ftO po "Marci." 
gruch1lłlo .ueptClM. propagClMa, te 
Fran.uz.k, u a-v," Ku.lUc,a mo­
te tDruuie ł 1C1, coj wm glidd. ja­
kld .potka.nłe. ~łri ztDtrrzmia, CI 
potll!Tft. FMęcla CZV col 10 ten d.­
«i\ tD pokoju"" 1. NinMcutll. RCte­
gól"i. c.. 10 tDkk. ~ki"" 

! 

patrzllłu na m.okh towa.rly~zU nie­
doli z Jokqj mlnq. K ra1lttlP, CZtl D!"­
&kIch. a i fla mn.ie padal cleA ·tllch 
przllWllr, Bawiłem się 111m WUlIsl­
k.lm lepi,J jak 1\.4 ,,zolnlerz,, któ­
lowej Mada"a"katu" w osta.&niq so­
botę. PTzu miadaniu, k t6 re zied­
tUmy ul/bko. bo planowalUm.tI Wll­
cieczkę w gcjl'\l. GUZll .aICldł Z<Ulępto­
'lt.1I J17'Z1I fiole trzvllł4jq.c w r('C. 
.,Słówko" 8 0 114 i odezwał atę do 
mn.ie: Pan lubt duto CZll14ć'? - ow­
szem. _ odrzek łem. A 80110 pan. l"bi1 
01O.Yzem. A mCl pa1l ten i Uc%7IlI jego 
wieNZlIk, taki traj'lt.lI. jak cvmu: i 
ZClczqł dekl4mować': 

lm się człowiek mbt .t1:ar.vv. 
ElIln tO nim Wo:IZ1łsko bardziej 

po.rszVWle jrl 

przeniesienie .I'lę do pokoj" %11ajo­
m.lIch. Na ""t~h WJZlIJtkich nie· 
1.I.Iia.IIt ,poczllwa.Ł fla UXl1'goac/\ uepta­
nl/ gIN: .s k o n d a l, .fkandal. 
.Ioondal! Na nic .flę zdaIII nonr 
tłumaczenia . że m o-!emll czekać na­
wet do pólnocy !Ul w.rpóllokotorÓw, 
~k()1'o ich coi ~am "zanIo". A tllm­
etOsem TIoOjpotrotnł.jsz.a. w golo, lr I 10 t'c 
h"'ZV d(1ma od.tllwa ,rlę do nCl.l' du­
.zcmtlm szeptem: Ależ ))41lQwle. ta ln 
sq ludzie, młodzi. tem alę d::ie;e 
.kan.dal. mll na to pozwolić n.ie 1110-
temll_ Wtuzcie 'Ił(Idesda ~ama tar;:qd 
czvn.i pen.;onatu. krótki r o:J«Jl (żo­
na oficuo) wvu:aŻ1lć' drzwi. aopro· 
wadzie!' .tkandal do końcowej fa Zll. l 
cCl14 dwuna..łt/c.a dOltojnyeh pali. ru­
nęła na drZWi do na.uego pokoju. 
Stalllrn1ł n.o. uboczu, bo trudno bl/lo 

W1'ÓCiIUmtl z tDI,ICłec:tki ZiIl1DCza, U. n.o.m patrzeć' na k01l.cowq fazę tr'CI­
bo mczql podać' d.ucz. Franauek l gedil, ctt,/ jak. kto woU &kan.dalu z 
GUZ1I torat po koloacjl ubral! Jię bl.i.rkCl. 
,zllbkO i W'IIIzlt. Po drodte na ko- .-
1'lItarzu towarZ1l'łzlll1ł II\'! piorunu- Wola tDOlk\ lIrtnta.1G u Wł%V kich, 
;q.ce lpojrzenla dom uatectlłj/ch, uept'll prZll!"l'Od.ti ly się 10 coraz 
IrCiwllch i tveh 10 łrednim Wiek" , a "to.kl.jn. domll4tnikl, ale drzwi ni ...... 

1. _ chcła.11I ani TU.ft od.skocztlć'. Dn.i CZU-IIr'I, 
n.awet tl/ch. co b1l11l bliskie wi ....... - ;q 'co Ich czeka., suczala przez zębl/ 
101 tamtej Agnlllllt1ci t "Modt'2ewi". jedna z prowodyrrk a.taku _ i dla-

Wracajqe wieczorem :Ii P"'ZVłtanku t/ 
a!dobu.owcgo d-o mi.nkankl, za- t.go 61ę .mbarvkGdCl'lOOtl $kaMa 
ńa!em K uli.ka .fledzqceQo na wiel- Ktoj ue:pnql wre.jllzde: ld:lii. pan do­
k.łcj werandzie i wsluchujqcego .Ir; zorca, dwanaście biu.slów podnlo~lo 
w uum gór,kle"o potoku. Dla..cze~o ,lę w zmoż011ym TlItmie .fe1'C, No n.a-

.. reucle dozorca wkroczlII n.o. plac pan ;uzcz. czuwa - PlIlam _ już 
dzle.dqto. chodfmtl. bo czas 114 .po_ boju utbrOjonll w łtalolDY letror, 

podłoŻ1ł! go pod driwi, jedno ortr. 
czvn.ek. Kiedll nle ma klucza. TI/. Ikrttl!1R i ęcie I dnwi wllpadly na 
prlUtę pana jut od godztnll ruch I 
jakleS ,rzeJltll. calll damski pellsjo- lótko Guzego. Bltł$k Jwiat/a ł t 
nat na nogach I CZ"W4. Fr<lna .!'zek i d1UUna!tu C1lotllW1fCh tUt W\lrwa! lIę 
Gu.zv" będq m{eć' pigułkę jak ,ri~ gło,r rozczarowanw: O-oooch .. ch._ 
IDmi.łta 10 ..rpraW( MO. Bo to panie Pok~ btl;ł w takim łtClnie jakelml/ 

110 z:or(atDili, na .t1:ole ID kto.s t u w 
ponoć obrazCl morainokI. PokiJj ja". oprawie z paproci czerwieniło .. it' 
no oiwletlonll i jakid gto.sV I/X' -
wnq!r%. Pa" .ł\łnal te "lo'lI?' - za- ktlka tuUpan6w, Utrud.zon. po n:.o! 
wtałem. Ja 1Ii., al. te ponte "11- rotthodzilV .ię .zybko .!peszone do q 
nalll. W tvm m.Ommde na lDrtandę ł100kh pi.lut;1l, WuedlClm I ja dD 
1OkrocZl/lo bodaj ponad d.riNleć' nl.- wnętTm pokOJU nr 1 . n44tępujac n.o. 
!Dia.at 'ID plt.a.mach. I tD nocnJ,och neg- progu na klucz. Mówir pan. 1:, kl,, ­
lIżCIch, ł JedltCl przez dTUJj"Cł I 1O\Ira- ' CUl n.le ma, Bo go nie bl/ło - chyba 
ZICW"I'ał litokt że. to praz tClkich al- {lO dtabfł podrzucU. Z pokoju nr Z 
Jon.sów Se.~fmtI pozba:wl.nl ~u i 'ID$o'ChtłlUa k.3rlClłtnq glówkę jedll(l z 
tak dal~, ł tak. daieJ dam. W~fcłe pa~e, azczęlde teJ-
Jed.n.o. I: pai\ zcofnowała ' mV n.le .rpr~dzltv tu mlliC'jł, bo 
odIrt4p1tm1e dur6eh l6td: dla n .. , ł to "" był dopiero .. ka1lda.1. 
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